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teczne 25 proc. dro­
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to dużo czasu
CIESZYN, 25. i). Sytuacja nadal 

Jest bardzo naprężona choć wy- 
izuwa się, że właciwie w.vpadki r<>zo 
p a j a  się dopiero za kilka dni. Pogra 
jiicze czeskie zostało silnie ohsadz .nc 
’uyez wojsko ktdre nadjeżdża coraz 
bardziej przepełnionymi Dociągami 

NAD POLSKĄ GRANICĘ.
Pociągi prowadzone są przez woj 

skowych, gdyż Czesi w yuedbii wszy 
stkich kolejarzy Polaków7 w głąb kra
ju-

Z za Olzy napływają coraz to no 
we i coraz liczniejsze grapy  uchodź 
ców, którym  ucłało się wym kną/ przed 
jnobilizacją i wcieleniem do armii cze 
'skiej. Miałem możność rozmawiać póź 
ną nocą z jednym z uehodw/nv z 
d izyńca, który oświadczył, że cale po 
.graniczą1 jest w ciemnościach, gdyż

Aresztowanie posła Kundla
PRAGA, 25. 9. PAT. Przewodni - 

czący klubu parlam entarnego partii su 
decko-niemieckiej pos. Kundt, który 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni nie 
opuszczał P ragi, został w  nora; przez 
policję czeską aresztowany.

Przewodniczący niemieckiego Zwią 
zku Pomocy w Pradze oraz jego zastę 
pca zostali w sobotę arewtowuu: w
mieszkaniach i  przetrzym ani p r / z  en 
ły dzień w7 urzędzie policyjnym Zwoi 
niono ich wieczorem.

C/esi obawiają się ataku polskich sa I posterunki w t. zw. trafikach, 
melotów. Nad granicą zmobilizowali ‘ Trafiki są to betonowe gniazda ka 
oni większą ilość czołgów i wzmocnili | rabinów maszynowych wybudowane

Na zdjęcia f r a g m e n t  jednego -z obozo w dla uchodźców z Czechosłowacji^ zor­
ganizow any w polskint pasie przygranicznym .

wzdłuż pogranicza i mające wygląd bu 
dek z tytoniem. Główna ich część sc-ho 
wana jest w z inni; na zew nąir/ wi­
dać tylko słupy w kształcie cygar, w 
których porobione są otwory strzelni 
cze. Na' słupach tych widnieją napisy; 
k ra ju “! i
„Nie damy się!A „Nie damy swego 
k ra ju“ ' i
L I N I E  T Y C H  „ T R A F I K *  R A C Z - 

N I E  S T R Z E Ź Ą  G R A N IC V , 
uniemożliwiając Ślązakom z ? i  Olzy 
przedarcie się na naszą stronę. Mimo 
to, właśnie wczoraj jadąc autem 
wzclłuż granicy napotkaliśmy grupę 
złożoną z ośmiu uciekinierów, którym 
przed chwilą u dał 3 się zmylić czujuośj 
straży granicznej i dostać się na na-* 
-szą stronę,

Czerpiemy więc informacjo na go
1't̂ .CCL

U C I E K A J Ą  W S Z Y S C Y :
nauczyciele, rezerwiści - oficerowie i  
podoficerowie, hąrcerze, kupcy i u rzę 

D A L S Z Y  C IĄ G  N A  S-TR. 2ej.

Odpowiedź Pragi na note Polskę
zawierać ma zgodę na traktowanie o sprawach terytorialnych

_ .WARSZAWA, 25 9. Polska 
cja Telegraficzna komunikuje-

\gon
Rząd

M I A S T O  A S C H  Z A J Ę T E  
przez ochotników Henleina

ASCH, 25. 9. Pisma niemieckie do 
noszą że dzisiaj w nocy N emey sudee 
cy przejęli zupełnie egzekutyv. ę pań 
stwową w Asch i najbliższej J o V y , 
przy czym rozbroili policję i żan"Urnie 
rie czechosłowacką. Ogółem eg-wkuty 
wit niemieckiej podlega 45 tysięcy ma*

szkańców tego rejonu. Niemcy wvztia 
y/yli na tym  terenie k o m isa ry c z n y c h  
burmistrzów z kół emerviow mcrmec 
kich. Po4za tym inform ują, że ochotni 
ey Henleina w rejonie ty  tu zajeb pozy 
cje obronne.

pejski oczekuje odpowiedzi na swą no 
tę skierowaną dnia 21 brn dc rządu 
czeskiego w sprawię żądań polskich 
co dc Śląska Zaolzańskiego Według 
oświadczenia, udzielonego w M inister 
stwie Spraw Zagranicznych w Pradze 
sekretarzowi poselstwa R. P- —■ odp > 
wiedź ta będzie zawierać zasadniczą 
zgodę na traktowanie o sprawach tery 
torialnych.

Rząd czeski etrzynat
MEMORANDUM H ITLb RA

PRAGA, 25. 9. PAT. Czesk"; bu-

S t u t y s i ę c z n y  z l o t  m ł o d z i e ż y  k a t o l i c k i e j
w  Częstochowie

CZĘSTOCHOW A, 25. 9. W  zw iązku z 
pierw szym  ogólno - polskim  zlotem  - piel 
g rzym ką K ato lick iego  Z w iązku Miodzie 
ży M ęskiej, Częstochowa p rzy b ra ła  dziś 
w ygląd  odśw iątny.

Ze w szystkich  stron k ra ju  specjalne 
pociągi popu larne  przyw iodły młodzież 
ua  zlot.

O gólna liczba uczestników zlotu - piel 
g rzym ki n iew ątp liw ie  przekracza 101) ty ­
sięcy.

U chlał w zlocie - p ielgrzym ce m ło­
dzieży b io rą  dostojn i p ro tek to rzy  zlotu 
— Ich E m inencja  ks. ks. kardynałow ie 
p ry m as H lond i arcyb iskup  K akow ski, 
cały ep iskopat polski w liczbie 54 księży 
biskupów. W niedziele p rzybyw a nun­
cjusz aposto lski m sgr. Cortesi, liczni 
przedstaw iciele władz rządowych i w oj­
skowych o raz  wycieczki młodzieży zagri

O godz. 9.30 zgrom adziły  sią olbrzym ie i akadem ią przem ów ieniem  m au g u racy j- 
zastępy młodzieży na piacu przedszczyto | nym  prezes K ato lick iego  Związku Mio-
wym . Dużo młodzieży przybyło  w stro­
jach  reg ionalnych , ja k  górale, łęczycza- 
nie, k rakow ian ie , m azurzy, podlasiacy 
itp .

Ogólny entuzjazm  wzbudzili górnicy 
ze Śląska i Z agłębia D ąbrow skiego w 
m undurach  górniczych.

Po odśpiew aniu k iiku  pieśni nastąp i­
ło o fic ja lne pow itanie p ielgrzym ki - zło­
tu przez O. N orberta M otylew skiego, 
przeora  Ja sn e j Góry. k tóry  w yraził ra ­
dość z powodu zjazdu stu tysięcznych za 
stepów młodzieży polskiej na J a sn ą  Gó­
rę N astępnie zaczęła sit; msza św., któ­
rą  dełebrowa! JE . ks. biskup czestochow 
ski dr. Teodor K u b ina  w asyście liczne 
go duchow ieństw a.

Bezpośrednio po nabożeństw ie zagaił

dzieży m eskiej, szaoibelan _ Potw orow ski.
W dalszym  ciągu ks. p ra ła t Leopold 

B iłko, asysten t kościelny K ato 'iek isgo  
Zw iązku Młodzieży M ąrkiej odczytał list 
papieża P iu sa  X I skierow any Z okazji 
ogólnopolskiego zlotu do J . Em ks. k a r­
d y n a ła  p rym asa  Polski, 
w k tórym  N am iestn ik  C hrystusow y ła ­
d y  sip sercem i modli iw ą z młodzieżą, 
zrzeszoną w tak  licznych szeregach 

Związku.
Po przem ów ieniach dyrek to ra  K ato lic  

kiego Zw iązku Młodzieży, G niazdow skie­
go i ks. dr. W ito lda  K lim kiew icza za­
b ra ł głos J . Em. ks. k a rd y n a ł H lond. 
P rzem ów ienie swe zakończył życzeniem, 
aby cała  młodzież po lska kształtow ała 
swe życie p ryw atne  i p u b ’iczne.

ro prasowe donosi iż memorandom' 
kanclerza H itlera zostali do.ręię-.ouo 
rządowi czeskiemu w niedzielę rano.

Dsiadier i lenne!
O D L EC IELI DO LO -’DYNU.

PARYŻ, 25. 9. PAT. Posiedzenie 
rady gabinetowej zakończy o st i o go 
dżinie 16.50. Po zakończ ?.v.u p;;.ńedze 
nia min. S afrau t wręczy1 prasie nastę 
t -jący komunikat: Rada gabinetowa 
wysłuchała sprawozdań premiera. O da 
dier i m inistra Bonnet ) memorandum 
wręczonym Chan.berlaiuo \ń pr/ez Hi 
tlera. Rada zaaprobcwa a jednogłośni© 
deklaracje, które Daladier ; Bonnet złe 
ż\ e m ają w Londynie rządowi a ag i

Bezporednio po posiedzeniu redy 
gabinetowej Daladier i Boi net udali 
się na lotnisko w Bourgc.i o godzinie 
17.30 odlecieli dc, Londyn1:.

Konferencję Chamber aina i Hali 
faxa z przybywającymi do Londynu 
m inistram i francuskim i wyznaczono 
na godz. 21-szą. Je s t rzeczą mnżhwą, 
że po konferencji tej odbędńe sic trze 
ci o posiedzenie gabinetu o: vtyj Yieg ■

Przemówienie Hitlera
BER IN, 25. 9. PAT. Grzędowa ko 

munikują iż w poniedzialcK 26 bm. o 
godz. 20ej odbędzie się w pałac , spor 
Iow cni w Berlinie wieli;w zgrimadzo 
nie publiczne którego prw.bieg zr,'ra­
nie transm itowany na wszystkie roz. 
ffłośnie niemieckie.
BBgEuraB aaamaEgrs.’v.r  unam cu  i i i ........ ....

Ludzie s ą  mili,
W eseli, wymowni — 

G dy piją ¥ ¥ S I C I E  
O d  Styki z Hurtowni.
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Sześć dni oczekiwania — to dwie czasy
DOKOŃCZENIE ZE STR LEJ.

dnicy. Wśród tych ośmiu jest -ekre 
tarz gminy Stonawa. Zanim zaczął 
nam swe przygody opowiadać — za 
smieAva się do rozpuku: bo oh) rano
rozwiesił na murach pod presją za a dar 
mów, wezwanie do mobilizacji i teraz 
sam po południa, zdołał uciec do nas. 
i co przypomni sejbie, żc tam „bur- 
mistrz“ czeka Avła.śnie na niego w pil 
nA'ch sprawach — '

z a ś m i e w a  s i ę  do  ł e z ..
Inni jednak płaczą naprawdę- zo 

stawali bowiem żony i dzieci aa łasce 
siepacza czeskiego, który niewątpliwie 
srogo zemści się za ich ucieczkę.

N a stad ion ie  .W ojska Polsk iego  w 
.W arszawie odbył się m iędzypaństw ow y 
mecz p iłk a rsk i P o lsk a  — Jugosław ia .

D rużyny w ystąp iły  w zapow iedzianych 
przez nas sk ładach  z tym  jednak, że w 
zespole jugosłow iańsk im  m iejsce Lehno- 
ra  na  środku pomocy za ją ł Kokotovic,
. ten przeszedł na lew ą pomoc. Zespół 
polski w stosunku do o sta tn ie j niedzieli 
gdy g ra ł w K am ienicy  z N iem cam i róż­
n ił się ty lko  tym , że zam iast N yca w po 
mocy g ra ł P iec II , a atak iem  kierow ał 
K orbas. Gracz ten  jed n ak  okazał się da 
joko słabszym , niż Peterek. Poza tym  już 
w p ierw szej połow ie g ry , uległ on nie­
szczęśliwem u, a  niebezpiecznem u w ypad 
kowi złam ania  kostk i, ta k  że odwiezio­
no go do szpitala.

B(.spoczęli g rę  Jugosłow ian ie , narzuca 
jąc  otftazu o strą  t szybką grę, często a ta  
k u jąc  bram kę polską. A tak  ich jednak  
nie może jed n ak  zdobyć się na rku teczny  
••trzal.

Do 28-ej m inuty g ra  je s t m niej więcej 
w yrów nana i w tym  czasie zostaje  sfau  
low any W ilim ow ski. N astępu je  rz u t wol 
py, p iłkę o irzym uje  P ion tek  od D ytk i, 
ten podaje  K orbasow i, k tó ry  z k ró tk ie j 
odległości zdobyw a pierw szą bram kę dla 
Polski.

W  dwie m in u ty  później n astępu je  nie 
szczęśliwy w ypadek  z K orbasem , o k tó­
rym  w spom nieliśm y no wstępie. M iejsce 
K orbasa  za jm uje  W ostal, co od razu  od 
b ija  się o w iele korzystn ie j na g rre  na  
szej drużyny. A tak g ra  o ,k la s ę  lepiej 
1 podchodzi skutecznie pod bram kę.

WT 33 m inucie Polska zdobywa drugą

RAMO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

P oniedziałek , 2G w rześnia
6.15 K iedy ranne  w sta ją  zorze. 6.20 Ma 

zyka. 6.45 G im nastyka. 7.00 D ziennik po 
ra n n y  7.15 O rk ies tra  rozryw kow a 8.00 A u 
dycja  d la  szkół 8.10 P rze rw a  11.CO Audy 
c ja  dla szkół 11.50 P iy ty  11.57 S ygnał cza 
su i h e jn a ł z K rakow a 12.03 A udycja po 
łudniow a 15.15 Gdzie byłem  latem  i co 
w idziałem  — P ogadanka  15.30 sk rzynka 
tecnnczna 15.45 "Wiadomości gospodarcze
16.00 K oncert rozryw kow y 16.45 Felieton
17.00 M uzyka taneczna 18.00 P ogadanka 
sportow a 18,10 % twórczości operow ej Mo 
z a rta  18.50 A udycja L egii A kadem ickiej 
19.20 P o g ad an k a  a k tu a ln a  19.30 "W am ery 
kańskim  tem pie — koncert rozryw kow y 
20.45 D ziennik w ieczorny 20.53 P ogadanka 
aktualna, 21.00 A udycja  d la  wsi 21.20 S ta  
rolw ow skie wesele 21.50 "Wiadomości 
sportow e 22450 R ecita l śpiewaczy Jerzego 
Czaplickiego 22.30 F o rm y  klasyczne w 
m uzyce 23 00 O statn ie  wiadomości dzień 
nika "wieczornego K om unikat m eteorolo­
giczny 23.03 W arszaw a II.

K A IO W IC B .

Poniedziałek , 26 września.
5.15 A udycja  poranna. 6.20 M uzyka z 

płyt. 11.30 Płyty gram ofonow e z W arsza 
w y 13.50 "Wiadomości bieżące 14.00 M uzy­
k a  obiadow a z p ły t 15.05 R adiofonizacja  
kra ju  15.10 G iełda zbożowa 15.30 Gawęda 
o lite ra tu rz e  polskiej. 17.00 N ieznana o- 
sadd po w. lub lin ieck iego  — pogadanka 
17.10 G ra tr io  Rozgłośni katow ickiej 17.50 
C hw ilka społeczna 17.55 P ro g ram  na  ju ­
tro 21.08 P a n i K alet owa — fragm en ty  z 
uowie.ści 22.00 W iadom ości sportow e 22,05 
Z życia Z agłęb ia  D ąbrow skiego 22.20 Na.i 
nowsze przeboje — p ły ty .

Bo srogie obyczaje panują leraz w 
państwie budzącej się mniejszości. So 
koli — ta „gimnastyczna" organizacja 
dostali rozkaz że a\t razie czegoś każdy 
z nich ma obowiązek 
ZABIĆ PIĘCIU POLAKÓW, A KAŻ 
DA SOKOLICA — DWIE POLKI.

Tak nastawia propaganda czeska 
sv ych obywateli na naszą ludrnrć k.ó 
ra przez ty le  lat c-ierniaia nier raweło 
podobną gehennę; gdzie lektura „Mo 
je pierwsze boje" Marsz. Piłsudskiego 
była uważana za zbrodnię stanu, a 
książka natychmiast niszczona; gdzie 
wszelkie organizacje młodzieżowe by 
łv prześladowane i gnębione c iąg łym i 
szykanami władzy czeskiej

bram kę ze s trza łu  W ilim ow skiego.
W  2 m in u ty  później Jugosłow ianie  

zdobyli zupełnie praw idłow o bram kę, sę­
dzia jed n ak  orzekł, że był spalony.

N iedługo jjo tym Jugosłow ian ie  z ry ­
w ają  się do a tak u , co przynosi im zdo ty  
cie b ram k i ze strza łu  W olkera.

W  d ru g ie j połowie, w 7-ej m inucie

Sensacje
W czorajsze rozgryw ki o m istrzostw o 

lig i okręgow ej w Z agłębiu  przyniosły  
sensacyjne w yniki w poslaci w ysokiej 
porażki W a rty  i Z agłębia.

U N IA  -  WAR I A 9:11 (5:0).

B ra m k i zd o b y li: B a rto ś  i  D ym arsk i
po 3 oraz D rożniak, D lugajczyk i Brom. 
S ęd d a  p. G rabiński.

U nia  na  w łasnym  boisku rozgrom iła  
zaw ierc iańską  W artę  w stosunku 9:0 (5:0) 
G ra s ta ła  n a  w ysokim  poziom ie, p row a­
dzona była  szybko lecz fa ir  przez co sę­
dzia m iał u łatw ione zadanie prow adząc 
zawody k u  obopólnem u zadow oleniu

C ały mecz s ta j pod znakiem  g ry  o- 
tw a rte j rozpoczęła U nia zdobyw ając w 
d rug ie j m inucie po ładn ie  przeprow adzo 
nej akc ji b ram kę z pięknego s trza łu  D y­
m arskiego. W  k ilka  m inut później B a r­
toś podwyższa w ynik na 2:0. Do połowy 
B artoś, D rożniak  i D ym arsk i u sta la ją  
w ynik.

Po przerw ie U n ia  s trze la  dalsze 4 bram  
ki przez D ługajczyka, B artosia , B roina
i D ym arskiego.

Dzig __ jak uciekinierzy opowiada 
ją — nie wolno już nawet p .yycho 
dzić z polskiej strony do pracy. Czesi 
mają do ludzi strzelać od połąwy rao 
stu.

Gdy w niedzielę cieszyńska Bid 
noćć wyległa rano na rynek oklasku 
jąc Avojsko, które av promieniach je 
siennego słońca mieniąc się sżbo tyn­
kiem dq kościoła — nad miastem szy­
bował sowiecki bombowiec dwu ar loro 
wy. Samolot zatoczył olbrzymi łek, po 
czym skierował się w stronę granicy 
LUDNOŚĆ PATRZYŁA NAX OBÓ

Jugosłow ian ie  zdobyw ają i  karnego  wy­
rów nanie. N astępnie  obie drużyny g ra ją  
przez dłuższy czas pierw szorzędnie. Dopie 
io w 17 m inucie P io n tek  uzyskuje prow a 
dzenie, ale  W olker w yrów nuje. W  25 mi 
nucie W olf zdobywa jeszcze raz prow a­
dzenie d la  Ju g o sław ii, a w 42 m in. W ili 
inowski w yrów nuje  na 4.4.

W a rta  by n a jm n ie j me ogran iczy ła  się 
do defenzyw y, lecz m ia ła  także s?ercg 
sy tuacji podbram kow ych, jednak  napast 
nicy nie m ogli sobie dac rady  z doskona 
łą  defenzywą gospodarzy.

U zwycięzców b. dobrze g ra ły  w s z y s t  
kie lin ie , pod koniec g ry  a tak  się trochę 
wypompował.

CK S. -  ZA G ŁĘB IE  4:1 (6:0).

CKS. odniósł niespodziew ane zwycię- 
st-wo w Czeladzi nad Zagłębiem , b ijąc 
go w stosunku  4:1 (0:0). B ram ki d la  CKS 
uzyskali: Niedźwiedź, D yrda, M ydłowiec 
ki i B erger.

W  przedm eczu CKS. II pokonał Zaglę 
biankę I I  6:0.

SA RM A CJA  — ZAGŁĘBI ANK A  4:3 (1:1)

W  Będzinie S arm aeja  z trudem  poko 
uała  Z agłębiankę w stosunku  4:3 (1:1).— 
B ram ki d la  S arm aeji zdobyli: Lew iński 
— 3 i Gwóźdź, a dla Zagłębianki": K w ia t­
kowski, Guzikowski i W ojtek.

,W przedm eczu S a rm ae ja  I I  pokonała 
Gwiazdę (Będzin) 2:0.

jeszcze raz popatrzeć na most granicz 
ny, który od strony czeskiej poczyna 
już szarzeć budzącym się świtem. Na 
moście przy naszym posterunku grani 
cznyrn, zastajemy ożywiony ruch Oto 
grupa 40 obywateli i ob/wate’eh an 
gielskich przeszła na stro -ę ptnską a- 
by stąd prze/ Gdynię udać się do An­
glii. Na mqście na samym jego 
środku siedzi na toboku jakaś stara Ży 
dówka. Czesi ją  wysiedlili — ona z,.ś 
już dawno utraciła obywatelstwo poi 
skie. Co z nią będzie?...

Teraz jest nastrój wvezękiwur.:n. 
Czesi mają pono sześć dni dq nu my 
słu? Czy oddadzą dobrowolnie poise* 
te co polskie?

WITOL D MAJCIIROWS E I,

Amerykanka wyrównuje
RFKORI) ŚWIATOWY WALASIE- 

WICZÓWNY.
Z Nowego Jorku donoszą, że w miej 

scowości Naugatuck-Conn nową arna 
rykańska gwiazda w lekkoatletyce ko 
biecej Claire » icon wyrownaa wyni­
kiem 6:4 sek. tekord światowy w hi? 
gu na 50 mtr. Ileok -d ten należy dc* 
Walasiewiczówny i ustanowiony zo- 
sta w roku 1934 w Katowicach.

SK R A  — CZĘS TOCHÓWKA 3:9 w. o.
S k ra  o trzy m ała  dwa p u n k ty  wałkowe 

rem  wobec zaw ieszenia Częstochówki za 
n ieuregulow ane zaległości w okręgu.

0 mistrzostwo ki. A
w  Z a g ł ę b i u

SA TU RN  -  C ZA R N I 2:1 (2:1).
W  Sosnowcu S a tu rn  pokonał Czarnych 

w stosunku  2:1 (2:1). B ram ki d la S a tu r­
na  zdobył P iec, a  dla Czarnych I la n z e l

W  przedm eczu rezerw  w ygrali Czar­
ni 11:2.

H A K O A C H  — CYXKOW NIA 3:3 (3:0).
I łak o ach  w Będzinie zrem isow ał z Cyn 

lcownią 3:3 (3:0). B ram ki zdobyli d la  H a- 
koachu; F u te rk o  2 i lłozen, a d la Cyn- 
kow ni: Szewczyk 2 i A rchm an.

Sędziował p. Parzn iew ski b. dobrze.
Praedm ecz rezerw  w y g ra ł R akoach  6:2

ZEW  — UNIA I-b 4:1 (2:0).
N a N iem cach Zew pokonał U nię T-b 

4:1 (2:0). B ram ki zdobyli dla Zewu: Ro- 
zenberg 2, G oldm an i Górecki, a dla U- 
n ii — K uc. Sędzia p. Żurakow ski, dobry.

W  przedmeczu rezerw Unia zremiso- 
wała z Zewem 4:4.

SOLVAY -  O RZEŁ 3:9 w. o.
Orzeł n ie staw ił się do zawodów.

AKS. — DĄBROW A 5:2
,W D ąbrow ie AKS. pokonał D ąbrowę 

w stosunku  5:2.
Mecz S trzelecki — Płom ień wobec za­

wieszenia obu klubów został zw eryfiko­
w any po 0 punktów .

STER -  K A Z IM IE R Z  7:1 (4:0).

Niemcy-Rumunia 4:1(30)
Mecz piłkarski rozegrany został w 

Bukareszcie.

Pozfsań -Nśemcy środk. 4 :2 (3 2 : )
Mccz rozegrany został w Pcynauiu

R e k i r d  ś w i a t o w y
USTALIŁA WALAS IEWI C/A)W-

NA W PIĘCIOBO JU.
,W zawodach lekkoatletycznych w; 

Toruniu w dniu wczorajszym Walasie 
wiczówna ustanowiła nowy rekord 
świata w pięcioboju, zyskując 369 pkt. 
t. j. więcej o 4 pkt. cjd dotvehezasou o 
go rekordu świata.

 : 000: — “

R E STA U R A C JA —  K ABARET -  B A R -  DAMCIMG
„ S  4  r  O

S o s n o w S e C i  u l .  S - g o  ®.
Tel. 61-90i. Podziemia 02-791.

Od 36 września 193S zmiana programu artystycznego:

ATRAKCYJNE DUO ZORYSZ:
taniec. GÓRALSKI -  PODOLSKI — .WALC A NGIELSKI

JOLANTA ZIELIŃSKA:
KUJAW IAK -  WALC W IEDEŃSKI -  STEP.

Doskonała orkiestra świetnych kompozytorów warszawskich: 
HENRYKA ARSKIEGO i NORBERTA BILSKIEGO.

Rydze — Pieczarki — Raki — R yby — Kuropatwy itd.

Ł0TWA-P0LSKA 2:1 (1:0)
Druga reprezentacja Polski grała j bramkę dla Polski strzelił Habowski. 

w niedzielę w Rydze, gdzie po równo Jest to pierwsze zwycięstwo Łcjly 
rzędnym przebiegu meczu doznała po szów nad Polską, w dotychczasowych 
rażki w stosunku 2:1 0;Q) Jedyną, spotkaniach, któxych odbyo się 7.

JETNIE — ŻOŁNIERZOM BLYSZ 
CZAŁY OCZY.

Jest grubo po północy Idziemy 
—  .

S R O R T

Rolska—Jugosławia (2:1)

w lidze okręgowej
Z a g ł ę b i a
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S e r w is y  c f o  toiwłeg i  c ^ o ^ f i e #  tocawy9 od najtańszych do najdroższy, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór StrysMiałew  w różnych gatunkach. Nakrycia 3io- 
łow$, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne.
C eny stałe i niskie L J  A  1 T A I  A  A |  ■—
O bsługa solidna p o l e c a  l i s  i  Sosnowiec, ul. iodr/ojawska 19, tsl. 63010-

Plon niesiemy, pion
Dożynki powiatowe w Będzinie

999

Rolnicy pow iatu będzińskiego ob­
chodzili wczoraj piękną uroc/vstośó 
dożynków. Było to święto wsi, św ęto 
wesela i dziękczynienia za bogaty 
plon.

Uroczystość dożynkowa odbyła się 
na skwerze obok gmachu starostw a w 
Będzinie.

Na w7stępie odbyła sie de Blada 
przybyłych na tę uroczystość licznych 
kół gospodyń wiejskich, kółek ridni- 
czych i kółek młodzieży wiejskich.

K oła gospodyń wiejskich wystąpi 
ł j a k  zwykle w pięknych barwnych 
s tn ja c h  z prezeską starościną Boxu- 
wą na czele.

Defiladę przyjmował włodarz p >  
w iati starepta Boxa w otoczeniu człon 
ków wydziału powiatowego, prezyden 
ta Izydorczyka ppłk. Szweda, rr ;:. Ta 
larczyka, mec. M. Lipskiego, dyr Clio 
Lewickiego oraz licznych przedstawicie 
li instyt. i organizacyj. Bogate f lm y  
ni esic,ne przez poszczególne o ran .a i za 
tje  rolnicze wzbudzały ogólny podziw

Na Czele barwnego Wvvvodv. do­
żynkowego szli siewmy, żniwi a ;ze,

za mmi zaś na dużym wozie 
wiezionej oryginalnie wykonany w ia­
trak, do którego dwuch gospodarzy 
wnosiło zboże.

Wyróżniły się swą oryginalnością 
Ożarowice, Olkusko-Siewierskioj, Ła 
giszy, Bobrownik, i Wojkowic Koś- 
i pomysłem wieńce dożynkowe gminy, 
cielnych.

Na drugą część uroczystości zLży 
łe, się składanie wieńców dożynkowych 
włodarzowi powiatu będzińskiego p 
staroście J . Boxie. Tu do Maro? ty Bo 
xy wygłosił dłuższe okolicznościowe 
przemówienie piezesa O.T O. i b  R w 
powiecie będzińskiem inż. K rajewski, 
a delegacja kół gospodyń wiejskich ze 
starościną dcyynkową p. Jędrzeje',w ą 
tradycyjnie wręczyła starościc 1 łeb i 
sól. Składanie wieńców odbyw i o się 
wraz z przyśpiewkami i popisami po 
szczególnych zespołów młodzieży wiej 
skieli. Doskonale wypadły inscen.za 
cje wykonane przez kąta: Bobrowniki, 
' żarowice, Łosień. Łagm-oo, Grodziec, 

trzemieszyce itd.

XV-ty tydzień L. O. P. P.
w Z a g łę b iu

P iętnasty  tydzień LOPF. w Zagłębia 
zainaugurowany został w ub. sobotę. Na 
polach małobądzkieh obok Elektrowni 
odbył się pokaz grupowego skoku ze spa 
dochronem » samolotu komunikacyjnego

Z samolotu znajdującego się na wysc 
kości 2.000 m tr. wyskoczyło 10 skoczków 
spadochronowych, budząc entuzjazm 
wśród 15-tysięcznego tłumu.

Wczoraj w kościele, parafialnym w So 
suowcu odbyło się uroczyste nabożeństwo 
które odprawił ks. Dzieniarz. W czasie 
nabżeństwa pienia religijne wykonali 
p. Stokowacka (sopran), Brauner (skrzyp 
ce) i Wożniczko (baryton).

Następnie przed raiuszem  zebrały sie 
wszystkie oddziały LOPP. oraz organiza 
cje i stowarzyszenia, gdzie do zebranych 
przemówił starosta  W alewski.

Zebrani z przed ratusza przemaszero 
wali na ul. 3 M aja, gdzie przed płytą 
Nieznanego Żołnierza odbyła się defila­
da.

Również w dniu wczorajszym odbyły 
się uroczystości LOPP. w Dąbrowie.

*  *  *

Równocześnie z uroczystością LOPP. 
przed ratuszem odbyła się m anifestacja 
,,Służby Młodych'' OZN. w sprawie Ślą

Powołanie przewodniczących
okręgowych komisji 

wyborczych
Generalny komisarz wyborczy powo­

łał następujących przewodniczących okrę 
gowych komisji wyborczych w woj. kie­
leckim:

KJelce — Edward Borejko - Chodkie 
wicz, sędzia sądu okr. w Kielcach, Czę­
stochowa — Zygmunt Trzciński, sędzia 
sądu okr. w Częstochowie, /jawiercie — 
Terzy W yczański, sędzia sądu okr. w So 
mowcu, Sosnowiec — W acław Starostec- 
si, sędzia sądu okr. w Sosnowcu, Jędrze 

__ Konrad Lejman, sędzia sądu okr. 
Kielcach. Sandomierz — Maliszewski

ska Zaołzańskiego. Przem awiał sekretarz
Matuszkiewicz.

Na zakończenie uroczystości dożyn 
kowych odbyła się zaluw a w sali na 
Górze Zamkowej, w ezasifc której ba 
wiono się dąskonule.

Podkreślić należy, że tegoroczne Jo 
żynki wypadły nadzwyczaj okazale. 
Był to właściwie przegląd sił, zy .vi i 
mchu rolniczego w naszym powiecie.

O.

.,PRZYJAŹŃ Z KSIĄŻKĄ NA PRZED  
MfEŚCflP".

Nie każdemu zagłębianino aa jest wia 
domo, że w Sosnowcu na Dębowej Gó­
rze jest biblioteka jedyna w swoim ro­
dzaju. Powstała z inicjatywy prywatnej, 
ma czytelników wyłącznie niemal robot 
ników i icb rodziny. Biblioteka ta  śp. 
im. Kondrackiego Jana , dawnego kierów 
nika szkoły na Dę.owej Górze, jest tak 
niezwykłą pod wzgiędem organizacyjnym 
że poświęcony jej będzie reportaż radio 
wy red. Iv. ćw ierka dziś w poniedziałek 
o godz. 10 m. 5.

ODEZWA POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH
W związku z ostatnim i wyda rżeniami 

zarząd główny i komenda Związku Pow
stańców  Ś ląsk ich  wydała poniższą odezwę

PowstaAsy i Młodzieży Powstańcza!
P rzeży w am y  znow u chw ilę szczególne.1 

doniosłości d la  n asze j Ojczyzny i Naro 
du P o lsk iego .

Bracia nasi na odwiecznie pclskiej zie 
mi Śląska za Olzą, w ydartej podstępnie 
R z e c z y p o s p o l i t e j  p r z e d  20 laty  walczą 
ciężko i bohatersko o utrzym anie swego 
narodowego stanu posiadania.

W  stolicy naszego województwa ' ślą­
skiego dobyła się pierwsza w Folsce po 
tężna m anifestacja na rz-ecz powrotu Ślą 
ska Zaołzańskiego do wspólnej Ojczysny 
W raz z całym Narodem m anifestowaliś­
my w ostatnich dniach na ulicach na­
szych miast, wsi i osad uczucia miłości 
dla rodaków za Olzą.

Poniadz

26
Wrzesień

Dziś: Cypriana 
Jutro: Stanisława 
Wschód słońca: 5,18 
Zachód słońca- 5,27

W

Julian , sędzia sądu okr. w Radomiu, 
Opatów — H enryk Zawadzki, sędzia są­
du okr. w Radomiu, Końskie — Jan  Ja- 
knezyński, sędzia sądu grodz, w Końskich

Założona w 1920 roku 
Prywatna z prawami szkół n&nstwotvych 4-klascvwa średnia zawodowa

m ę s k a  s z k o ł a  h a m d l o w a
T m  f ^ ł e c f a i e ę g o

T  w SOSNOWCU, l-GO MAJA 25, teł. 61284, 
przyjmuje zapisy 

do klasy pierwszej po ukońtzeniu s/koły powszechnej, maz ć*
SZICO&Y &DMINISTRACYJN10-HANBL0WEJ

absolwentów i absolwentki gimnazjów nowego typu .  ______

Wiadomości bieżące
— ZEBRANIE PRACOWNIKÓW ASE 

KURACYJNYCH. Zebranie wszystkich 
pracowników asekuracyjnych odbędzie 
się 26 bm. w restauracji ,,Hospitz ,ul. 
Jagiellońska w Katowicach o godz. 16.30 
w dużej sali.

B uro werbunkowe
DO OCHOTNICZEGO k o r p u s u  

w  SOSNOWCU.
Biuro werbunkowe do oaliotniczego 

korpusu zaołzańskiego dla członków Zw. 
Strzeleckiego mieści się w Sosnowcu przy 
ul. K ołłątaja 17 w lokalu komendy po­
w iatu Związku Strzeleckiego.

Przypłaszczanie oieniądzy
I OPONY ROW EROW EJ.

Listonosz J . Kasprzyk doręczając prze 
syłkę pieniężną Antoniemu Kurzeniowi 
w Psarach pom ylił się i zamiast 25 gr. 
■wręczył mu 25 zł. Ponieważ Kurzeń o- 
pierał się ze zwrotem tych pieniędzy, 
sprawę skierowano na drogę sądową.

Kurzenia sąd czeladzki skazał na 3 
tygodnie aresztu, przy czym zobowiązał 
go do zwrotu nadpłaconej sumy.

,W drugiej rozprawie Leon Czarnecki 
z Dobieszowie skradł ze sklepu Szyii Mi 
rowskiego w Sączowie jedną oponę rowe 
rową, -wart. 4.50 zł. Za tę kradzież został 
skazany na 6 mies. więzienia z zawiesze 
niem wykonania kary na 2 lata.

By tury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następująco 

ap 'cki:
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 46 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejowska 1° 
J. Garbaezewskiego ul. Sienkiewicza 9 
W. Zieleziiisk'ego, ul. Orla 28

NIKT NIE GW ARANTUJE ZA NIE 
ZNANY TOWAR. Ale za dobroć i czy­
stość takiej m arki jak  ,,mydło Kolłon- 
tay ’1 gw arantuje jedna z n a jw ię k s z y c h  

polskich fabryk.

Tsatr M etski ty Sasnowcu
Dziś i ju tro  o godz. 19 przedstawień’6 

zakupione przez Związek Przyjaźni. Da­
na będzie sztuka w 3-c-h aktach S. Maug 
ham a „Święty płomień ".

W  środę tea tr m iejski z Sosnowca 
odegra w Siewierzu w sali Domu Społecz 
u ego świetną komedię M. Łaszlo ,,W per­
fum erii".

Początek przedstawienia o godz. 19.30. 
B ilety wcześniej do nabycia w aptece 
W. Domańskiego, w rynku.

Dziś, w końcowym etapie ich w a lk i  
wyzwolenie z pod obcego jarzm a i złą­

czenie z Macierzą, oświadczyć musimy 
światu z całą stanowczością, że jesteśmy 
gotowi do czynu, że czym ten oddamy 
dla odzyskania zrabowauej polskiej zie­
mi natychm iast, skorą tylko zajdzie te­
go potrzeba.

Braci naszych za Olzą, my powstańcy 
śląscy zapewniamy, że wraz z nimi dzie 
limy te same uczucia, i te same pragnie 
nia, a z napiętą uwagą śleddm y bieg wy. 
liadków.

W szeregach naszej organizacji liczy­
my tysiące kolegów, towarzyszy broni, 
rodem z całej ziemi cieszyńskiej. Ich po­
byt wśród nas nigdy nie pozwolił nam
zapomnieć o krzywdzie Polaków za Olzą
i o konieczności odebrania tej ziemi z 
rąk  czeskich.

Jak  synowie ziemi Cieszyńskiej szli 
ku nam z pomocą w naszych górnoślą­
skich bojach o wolność, tak  my oddamF 
im dzisiaj siły nasze w ich walce z za­
borcą czeskim, w walce, która skończyć 
się musi radosnym zwycięstwem.

Hasło czynu znajdzie u nas potężny 
odzew, godny naszej żołnierskiej, pow­
stańczej tradycji.

Powstańcy! Wzywamy was do zacho­
wania cierpliwości i karności żołnierskiej 
aż padnie rozkaz!

Na zew staniem y wszyscy!
Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczypo- 

siiolita wraz z nieodłączną Je j częścią 
Śląskiem za Olzą!

Niech żyje Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej prof. I. Mościcki!

Niech żyje nasz Wódz Naczelny Mar­
szałek Rydz - Śmigły.

Zarząd Główny i Komenda Główna 
Związku Powstańców Śląskich 

 : 0 : ------

,W związku z powyższą odezwą zarząd 
powiatowy sosnowiecki Związku Powstań 
ców Śląskich całego Zagłębia Dąbrow­
skiego łąci uie z Zawierciem i Częstocho­
wą, jako karna organizacja w całej roz 
ciągłości podporządkowali a zarządowi 
głównemu i głównej komendzie Związku 
Powstańców Śląskich w Katowicach, wo­
bec masowego zgłaszania się ochotników 
do Korpusu Ochotniczego oświadcza swo 
im członkom i powiadamia, społeczeństwo 
naszego terenu, że w tak  ważnej histo­
rycznej chwili dostatecznie czuwa i 
kiedy zajdzie potrzeba wyda odpowied­
nie zarządzenia.

Powstańcy! Wzywamy was do zacho­
wania cierpliwości i karności żołnierskiej 
aż padnie rozkaz.

Zarząd Poniatowy i Komenda 
Powiatowa Związku Powstań­

ców Śląskich w Sosnowcu
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K I N O  „ePEH“
DZIŚ! DZIŚ!
D zieje m odelki, która »i>ótk&ła dw ie  

m iłośc i w  film ie  pt,

„ M O D E L K A "
w r g l. JO A N  C R A W FO R D . S I’EN  
CEŃ TRĄCY i A PL A N  CURTIS. 

Foczątek  I seansu  o godz. 17.30, w 
niedziele o godz. 15.30.

METRO - GOLDW YN - M AYER
og łasza  now y  K o n k u rs  F i lm o w y  w 
zw iązku  z f i lm em  „M odelka44 ( Jo a n  
C raw fo rd ,  S p en ce r  I r a c y ,  r eżyser  

F r a n k  Borzage).
K o n k u rs  po le g a  n a  odg ad n ięc iu ,  
k tó re  z 17 zdjęć zam ieszczonych w 
n r .  39 ty g o d n ik a  „W iadom ości L i te ­
r a c k ie ’4 pochodzą z Wlmu „ M o d e lk a ’ 

Bliższe szczegóły, p a t r z  . .W iad o ­
mości L i te ra ck ie"  n r ,  •iii. —  N a g ro d y  
F u t r a  A p fe lb a u m a  w ar to śc i  łącznej 
10.000 zi.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYXH 28 W R ZE ŚN IA .

26 w rześnia urodzeni obdarzeni są u- 
sposobien iem  m elan ch olijnym  i sentym en  
ta ln ym , brak im  w iary  do sieb ie, trudno  
przedsiębiorą decyzje, cechuje ich  przy  
w iązan ie do rodziny i b lisk ich , chętn ie

pośw ięcają  sie  dla dobra ogółu , przez co 
nieraz narażają sie  na p rzjk re  n astęp ­
stw a. W  pierw szej połow ie grożą im  stra  
ty  i c ieżk ie w arunki lub procesy. Ocze­
kują ich dalsze podróże, dzięki którym  
osiągną w iele  pom yślnych  i korzystnych  
w arunków  dla sieb ie i będą m ieć m oż­
ność zrobienia interesów  handlow ych, 
które przyniosą im w iększy m ajątek.
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D R O B K E  O G Ł O S Z E N I A

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

P O M N IK !
i rzeźby a r ty s ty cz n e .  s łupy  żelbetowe o- 
r a z  kom ple tne  p a r k a n y  i in n e  w yro i  y 
betonowe poleca ta n io  .,W I K T O R IA "  
D ą b ro w a  ul. N a ru to w ic za  11. Skrz . pocz 
to w a  93. Ie le fon  68 136.___________________

~ POM*lKV
O r o t  owce, f ig u ry  z k am ien ia  

<*£ m a r m u r u  i g r a n ' t u  (groby 
m urow ane)  o raz  wszelkie  robo- 

S B E  ty ! e to u ia rsk .e ,  schody, posadź 
m m m m  ih  s ]Upy i ru ry  h .  F o c n tm a n  
D ąb ro w a  Górn., K r  Ja d w ig i  48 tsl 6S-Ź96 
R obo ta  g w a r a n t o w a n a ,  w a ru n k i  p la tno-
ci do 2-cb l a t._________________________ _
G A R A ŻO W A N IE sam ochodów , konser.  
vracja, rem o n ty  p rz y jm u je  „ A u io r u e b 4’ 
Sosnowice.  1 M a ja  23, t e j e l . 61336.

Kino . .PATRIA11
NA OTW ARCIE SEZONU

Rewelacyjny dram at wg. głoinej powieści T. DOŁĘOF-MOSTO-"' V. ‘ZA
p. t.

L C Z u . l
dalszy ciąg „Znac 'ora“.

LW  rolach gl. JUNOSZA STĘPO.W  SK 1 E. BARSZCZE W SE A, ZA­
CHAREW ICZ, J . WĘGRZA N, oraz w roli Szkopkowej TAVLKLIŃSKA

E L E K T O Y C Z M Y *
1 , 9 . -  30. 9. 38 miesiąc propagandy imbryka ekktrycznego. 

Premia serwis porcelanowy na o osób.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

K IN O  „ Z A G Ł Ę B I E "
Dziś!f  Dziś!

!  C ześć ll-ga -  ŚWIĘTO PIĘKNA
OLIMPIADA

XI I g r z y s k a  O l i m p i j s k i e  w  B e r l i n i e
Początek 17.30 w niedzielę 15 30

UWAGA! o  godz. 15 ej jeden seans ezęści  1

Święto Narodów p o  cenach zniżonych.
«£-£>* wrffSe» (j|j3

Kino „RIALTO'S Warszawska 18
Tragedia czterech os'b , których Ly rzucił w odmęt walk na Dalekim 

Wschodzie w wielkim dr m aci 2 p. t.

PRZYGODA 
W SZANGHAJU

Role główne: DOLORES DEL RIO, GEORGE SANDERS, JU N E  LANG

I uPAM IĘTAIIKI
SZATANA

— M W —  P O W i « i 6  WBBM

LI
[U

120)
Pani de Farkley spojrzała na Ar 

manda z osłupieniem i rzekła cło nic 
go spokojniej:

— Przypatrz mi się, panie ba tome 
Czy mnie poznajesz?

— Poznaję panią, jesteś os r.ą bar 
dzo piękną, którą wczoraj widyiałem 
u pani de Marignon, którą spotkałem 
na balu Opery, i której nie miałem 
nadziei widzieć u siebie w dniu uzi 
siejszym.

W takm razie, zapytała I,aura, -ja­
ka przyczyna była że usiadłeś pan o, 
bok mnie u pani de Marignon

Luizzi skromnie spuścił oczv ” < cl 
powiedział z pokorną iinperiynaCją 
człowieka, k tory obawia się swojego 
powodzenia: *

— Ależ pani, nie powinno wyda- 
wrć się pani nadzwyczajne, w id''te, 
że ktokolwiek stara się z tobą zarm— 
znać.

Po usłyszeniu tej odpowiedz', twarz

pani dc Farkley zmieniła Aę zunchiie, 
nagła bladość ją pokryła. OJpov ie Izia 
ła głodem wzruszonym:

— Rozumiem cię, panie nie po win 
no mi się wydawać nadzw yczane i kto 
kolwiek bądź może utrzymywać że 
będzie moim kochankiem ..

— Oh! pani!
— Taka była myśl twoja, mówiła 

dalej pani de Farkley. która zaledwie 
zdołała utrzymać w głębi swoich oc/u 
łzy, popłynęły gQtowe. a w głębi gło­
su swojego łkanie, jakie zaledwie nrzy 
tłumić zdołała.

Ale natychmiast, wskutek gwałtów 
nego wstrząśnienia nervowego, zda 
wało się, że Laura opanowała wzruszę 
nie swoje. Powiedziała więc globem, 
któremu starała się nadać udaną weso 
łość:

— Taka, panie była myśl i w oja; 
ale nie sądzę, Czy zmierzyłeś całe j tj 
zuchwalstwo; czy pan wiesz, że stać 
się kochankiem, takiej jak ja  Vob.ety

jest wielkim niebezpieczeństwem
— Niemniej jestem odważnym, od 

powiedział Luizzi z uśmiechem peł­
nym zachwycającej impertynencji

— Tak pan sądzisz! odrzekła pani 
dc Farkley. A ja, przysięgam panu, 
że zadrżysz, jeżeli zechcę przyjąć two 
je hąłdy.

- -  Racz pani doświadczyć mojej 
odwagi, odpowiedział Luiyzi, a zoba­
czysz do czego jestem zdolny

  A więc! powiedziała pani de
Farkley, powstając, będą tw  ;.,ją ko­
chanką, panie; ale pier/wej musisz się 
dc,wiedzieć, to czego oddawna się do­
myślałeś, że jestem kobietą zg- bioną.

— Któż to mówi? odnarł r . Lzi, 
usiłując uspokoić wzruszenie pani de 
Farkley.

— Ja , panie, która niezawolze su 
ma siebie, która cierpię r l  lat wiciu 
za wszystkie po twarze, jakich ;.r.rVam 
cfiarą; ja  panie która chcę na n :  ̂ iaz 
przynajmniej zasłużyć, która cmnit 
na. to wybrałam, która ci się od d aję., 
jeżeli poważysz się mnie przejąć

Oświadczenie to tak nagłe, tak for 
malne chwyciło niespodzianie bor na 
i przez kilka chwil nie wiedział, co 
ma uczynić z sobą. Pani de Farkley 
usiadła i powiedziała do niego z smut 
nym uśmiechem.

— .Wszak mówiłam pon ą że bę­
dziesz się obawiał.

— W yraz nie jest właściwym, od­
parł Luizzi, star ając się przyjść do sie

bie; ale przyznaję żc szczęście jak na 
gle i tak  wielkie, zmieszało mnie, i że 
nie mogłem sp'-<dziewać się...

— Kłamiesz pan, odrzekła pan: do 
Farkley; ale ąądzisz, że ono j e r  mniej 
łatwem, i liczyłeś na zaszc/.yt obron/, 
bez której, jak widzisz, obejść się po­
trafię.

Luizzi nie wiedział co się z uim 
dzieje; nie wyobrażał soUe nic r  w- 
nego podobnemu bezwstydowi, alb*, ra 
czej nie przypuszczał, aby pani de F ar 
klay chciała zadrwić z niege w jego 
własnym domu i o tej godzinie Pozo­
stał 1’zCz chwilę w milczeniu i na bo - 
niec powiedział:

— W istocie, nie rozumiem cię pani
— W  takim razie, rzekła pac i de 

Farkley, p opos taje mi tylko oddalić 
się; ale, dodała Kładąc rękę a ręka­
wiczkach swoich, przypuszczam, że 
posiadasz pan dosyć b.oniru, że u'izy, 
mywać będziesz w taki sposób, żeby, 
ci uwierzono, że kobieta, która wesz’a 
cło pana o godzinie dziesiątej w n e m  
rem i wyszła o pierwszej rano. nic* u- 
legła ci, tak jak uległa w elu In,rym 
według mniemania świata

Laura wystała ,jakby w yj:ć zamie­
rzyła; w tej chwili Luizzi zrozumiał 
ogrom śmieszności, jaką miał w oczach 
tej kobiety.

1 c. n
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